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Nadzór i kontrola rad gminnych przez organy po­

wiatowego samorządu znane są na ziemiach polskich 
oddawna. Przed wojną nadzór ten wykonywany byl 
zwykle przez inspektorów samorządowych, którzy 
często ograniczali swą kontrolę do zagadnień gospo­
darczo - rachunkowych.

Ta forma nadzoru i kontroli istnieje również i 
obecnie i jest — trzeba przyznać —  dosyć sprawna 
i skuteczna. W niektórych powiatach inspektorzy 
samorządowi bardzo często wyjeżdżają w teren i 
kontrolują gospodarkę gmin nieraz po kilka razy 
w ciągu roku.'

Nie ma oczywiście powodu, aby z tej, jak  wska­
załem, sprawnej kontroli, rezygnować.

Trudno jednak również uznać, że ta forma kon­
tro li, w niektórych powiatach nieomal jedyna, jest 
dostateczna.

Jak wiadomo ustawa o organizacji i  zakresie dzia­
łania rad narodowych^ w sposób zdecydowany zerwa- 
1:. •’ odsuwaniem czynnika społecznego od udziału 
w zarządzie lokalnym i z załatwianiem wszystkich 
spraw bieżących przy pomocy aparatu zawodowego.

Przemiana ta musi znaleźć swój wyraz również i 
na odcinku nadzoru nad gminnymi radami narodo­
wymi.

Trzeba niezwłocznie stworzyć taką sytuację, aby 
nadzór ten był sprawowany przez czynnik społeczny, 
albo przynajmniej przy udziale czynnika społeczne­
go i aby zakres tego nadzoru obejmował nie tylko 
sprawy rachunkowo-gospodarcze, lecz całą pracę 
gminnej rady narodowej, a przede wszystkim pracę 
gminy na odcinku likw idacji tych wszystkich m iej­
scowych bolączek, które mogą być zlikwidowane 
własnymi siłami. * -

Niektóre powiaty już obecnie stosują w pełni wy­
żej postawioną zasadę.

W ciągu ostatnich kilku tygodni miałem możność

bliżej zapoznać się z jednym z powiatów wojewódz­
twa łódzkiego.

Przeglądając odpowiednie dokumenty stwierdzi­
łem, że początkowo powiatowa rada narodowa była 
niezmiernie słabo powiązana ze'swymi gminnymi ra­
dami narodowymi.

Inspektorskie wizytacje, ograniczone do spraw 
ściśle gospodarczych i odbywane co kilka miesięcy 
-„odprawy“ przewodniczących powiatowych rad na­
rodowych —  oto wszystko.

W kilka miesięcy po powołaniu do życia powiato­
wej rady narodowej lustracje zaczęto dokonywać 
przy udziale czynnika społecznego.

Odtąd w teren nie wyjeżdżał już tylko inspektor 
samorządowy samotnie. Gminy odwiedzała kilku­
osobowa grupa złożona zwykle z członków Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej lub członków komisji 
kontroli oraz inspektora samorządowego.

Kontrola gmin stała się istotnie kontrolą społecz­
ną; inspektor samorządowy stał się organem facho­
wym społecznej grupy lustracyjnej.

Zmiana składu personalnego organu kontrolującego 
nie odrazu wpłynęła na zmianę metod pracy.

Pierwszym inspekcjom w dalszym ciągu nadawał 
ton inspektor samorządowy. Zakres kontroli również 
nie uległ zmianie. Czynnik społeczny zachowywał się 
biernie.
- Po kilku wyjazdach metody pracy zespołu kontro­

lującego uległy zmianie.
W protokółach lustracji można 'spostrzec, że za­

kres zainteresowań komisji kontrolujących gminy 
uległ znacznemu poszerzeniu.

Zaczęto interesować się nie tylko sprawami gospo­
darczymi i  rachunkowymi.

Zatroszczono się np. o przebieg akcji .świadczeń 
rzeczowych, o rozdział premii dla rolników, o możli-
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wości wykonania przez rolników zadań związanych 
ze zbiorami i siewami, o los, a zwłaszcza zaopatrze­
nie pracowników przemysłu rolnego, o odbudowę- 
szkół, o walkę z nadużyciami itp.

Jak widać z powyższego udział czynnika społecz­
nego wywarł niezmiernie dodatni wpływ na zakres 
pracy kontrolnej powiatów.

Wyżej przedstawiona przemiana miała jednak i 
inne dodatnie skutki.

Członkowie Powiatowej Rady Narodowej w toku 
swych podróży zapoznali się z pracą gmin, co z kolei 
umożliwiło zasadniczo zmienić charakter „odpraw“ 
przewodniczących wojewódzkich rad narodowych.

Początkowo „odprawy“  te polegały na odczytywa­

Zręfcy ustroju

K A Z IM IE R Z  B IS K U P S K I

Model gospodarczy
Wyjątek z wykładu o ustroju Polski wygłoszonego no 

Pszytn Wyższym ''Kursie Administracyjnym w Warszawie)-.

Z zawartych w wykładzie I-szym uwag wstępnych 
wynika, że omówienie norm obowiązującego prawa 
konstytucyjnego nie daje istotnego obrazu ustro­
ju  państwa, jeśli pominie się układ stosunków go­
spodarczych i politycznych w kraju. Tak np. w Pol­
sce obowiązuje obecnie konstytucja z r. 1921, a więa% 
ta sama ustawia zasadnicza, która obowiązywała 
w latach 1921— 1926, a przez pewien czas także po 
t. zw. przewrocie majowym, mimo że faktyczny 
ustrój Państwa w  każdym z tych okresów był od­
mienny.

Zasadnicza różnica między ustrojem z lat 1921— 
1926, a ustrojem współczesnym tkw i nie w różnicy 
norm prawa ustrojowego, (jakkolwiek ustawa o or­
ganizacji i ¡zakresie działania rad narodowych wpro­
wadziła istotne zmiany ustrojowe), lecz w różnicy 
ustroju gospodarczego, a przede wszystkim w prze­
sunięciu ośrodka dyspozycji gospodarczej z rąk 
wąskiej grupy obszamiczo-kapitalistycznej do rąk 
całego narodu.

Ustrój Państwa ocenić można zatem tylko wów­
czas, gdy analiza jego elementów zostanie rozcią­
gnięta na :

1) układ stosunków gospodarczych, a w szcze­
gólności umiejscowienie istotnych ośrodków 
dyspozycji gospodarczej, v

21 układ stosunków społecznych i politycznych, 
a zwłaszcza umiejscowienie istotnych ośrod­
ków dyspozycji politycznej; układ ten oczy­
wiście pozostaje w ścisłej zależności od ukła­
du stosunków gospodarczych.

3) normy prawa konstytucyjnego i t. zw. zwy­
czaje polityczne.

Obrazowanie norm współczesnego polskiego pra­
wa' ustrojowego powinno być zatem poprzedzone, 
jeśli nie dokładnym omówieniem, to przynajmniej 
stwierdzeniem i przypomnieniem pewnych niespor­
nych i* zresztą powszechnie znanych faktów:

niu i komentowaniu zarządzeń i okólników oraz wy­
słuchiwaniu podniosłych przemówień, pozbawionych 
konkretnych, praktycznych wskazówek o sposobach 
pracy gminnych rad narodowych.

Obenie — znając życie i bolączki gmin — orga­
nizatorzy konferencji przewodniczących gminnych 
rad narodowych wysuwają praktyczne zagadnienia, 
o istnieniu których dowiedzieli się w toku swych 
wyjazdów kontrolnych- i starają się wskazać spo­
soby praktycznego ich rozwiązania.

Należałoby jaknajbardziej zachęcić wszystkie po­
wiatowe rady narodowe do naśladowania metod pra­
cy Powiatowej Rady’ Narodowej, o której mowa 
w tym  artykule.

i polityczny Polski
1) ośrodki dyspozycji gospodarczej; po przepro­

wadzeniu reformy rolnej i objęciu w zarząd, 
a następnie nacjonalizacji wielkiego przemy­
słu, znalazły się w rękach Państwa;

2) w Państwie doszło do głosu całe społeczeń­
stwo zorganizowane w partiach politycznych 
i organizacjach zawodowych; społeczeństwo 
oddziaływu.]e na kształtowanie się stosun­
ków kra ju przez nieograniczony udział swych

y  przedstawicieli w Krajowej Radzie Narodo­
wej i Rządzie oraz,w terenowych radach na­
rodowych, zasadniczo różniących się swymi 
uprawnieniami od uprawnień przedwrześnio- 
wego samorządu terytorialnego.

W zakresie stosunków gospodarczych pierwszym 
aktem na _ miarę _ historyczną by ła ,” zapowiedziana 
przez Manifest Lipcowy, reforma rolna.

Ustawa z 6 września 1944 r. o przeprowadzeniu 
reformy rolnej (Dz:U.R.P. n r 3/45, poz. 13) głosi, 
że reforma rolna jest koniecznością państwową i go­
spodarczą i będzie realizowana przy udziale czyn­
nika społecznego v(jak zresztą wszystkie istotniej­
sze poczynania we współczesnej Polsce) zgodnie 
z zasadami Manifestu Lipcowego.

Przeprowadzenie reformy rolnej według usta­
wy obejmuje zasadniczą przebudowę ustroju rol­
nego Polski, a mianowicie:

a) upełnorolnienie istniejących gospodarstw kar­
łowatych, małorolnych i średniorolnych;

b) tworzenie nowych samodzielnych gospo­
darstw rolnych dla bezrolnych, robotników 
i pracowników oraz drobnych dzierżawców;

c) tworzenie w pobliżu ¡miast i ośrodków prze­
mysłowych gospodarstw dla produkcji ogrod-

, niczo-warzywnej,
d) zarezerwowanie odpowiednich terenów dla 

ośrodków ku ltury rolnej,
e) zarezerwowanie odpowiednich terenów pod 

rozbudowę miast oraz zaspokojenie innych 
potrzeb publicznych.

3 / % t / v i _

v
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Na cele reformy rolnej przeznaczone zostały 
następujące nieruchomości ziemskie:

a) stanowiące własność Skarbu Państwa,
b) będące własnością obywateli Rzeszy Niemiec­

kiej nie Polaków i obywateli polskich naro­
dowości niemieckiej,

c) będące własnością osób skazanych za zdra­
dę stanu, dezercję, współpracę z okupantem 
i niektóre inne przestępstwa,

d) stanowiące własność albo współwłasność osób 
fizycznych lub prawnych, jeżeli ich rozmiar 
łączny przekracza bądź 100 ha powierzchni 
ogólnej, bądź 50 ha ubytków rolnych, a na 
terenie województw poznańskiego, pomor-

z skiego i śląskiego, jeśli ich rozmiar łączny 
przekracza 100 ha powierzchni ogólnej, nie­
zależnie-od wielkości użytków rolnych tej 
powierzchni.

Ziemie objęte reformą rolną przechodzą na wła­
sność Skarbu Państwa ł^ez żadnego wynagrodze­
nia dla dotychczasowych właścicieli.

Cenę za ziemię dla nabywców ustala się równą 
przeciętnemu rocznemu urodzajowi z danego obsza­
ru ziemi. Spłata ceny kupna zostaje rozłożona na 
10 i 20 łat. ■

Nieruchomości ziemskie Kościoła Katolickiego 
i gmin wyznaniowych innych wyznań nie zostały 
objęte reformą rolną. O losie ich orzeknie Sejm 
Ustawodawczy.

Dodać należy, że z mocy ustawy z 12 grudnia 
1944 r. (Dz.U.R.P. N r 15/44, poz. 82) na własność 
Skarbu Państwa przeszły również lasy i grunty 
leśne o obszarze ponad 25 ha.

W ten sposób ustawodawca Polski demokratycz­
nej nie tylko założył podwaliny pod podniesienie 
dobrobytu materialnego i poziomu kulturalnego 
polskiego chłopa, lecz podciął materialne podstawy 
obszarników i zlikwidował ich wpływ na kształto­
wanie się oblicza politycznego Polski, a tym  samym 
zbliżył ustrój Polski do konstytucyjnej zasady 
wszechwładztwa narodu (art. 2 Konstytucji), zasady, 
która przy odmiennej strukturze gospodarczej Pol­
ski mogła być jedynie nie posiadającą praktyczne­
go znaczenia normą prawa konstytucyjnego.

W tym  samym kierunku zmierza drugi równie 
zasadniczy akt w dziedzinie naszego, ustroju go­
spodarczego, a mianowicie ustawa z 3 stycznia 1946 
r. o przejęciu na własność Państwa podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej. (Dz.U.R.P. N r 3, 
poz. 17).

Ustawa o- nacjonalizacji przemysłu głosi, że dla 
planowego odbudowania gospodarki narodowej, za­
pewnienia Państwu suwerenności gospodarczej' 
i podniesienia ogólnego dobrobytu Państwo przej­
muje na własność cały szereg przedsiębiorstw.

Bez odszkodowania przechodzą na własność Pań­
stwa przedsiębiorstwa przemysłowe górnicze, komu­
nikacyjne, bankowe, ubezpieczeniowe oraz handlo­
we Rzeszy Niemieckiej, niemieckich osób fizycz­
nych i  prawnych oraz osób, które zbiegły do nie­
przyjaciela. 1 .

Za odszkodowaniem przejmuje Państwo na wła­
sność: (

A. przedsiębiorstwa górnicze i' przemysłowe w 
następujących gałęziach gospodarki narodowej:

a) kopalnie, przemysł naftowy;
b) przemysł elektryczny, gazownie, wodociągi;
c) huty żelaza i metali kolorowych, przedsię­

biorstwa zbrojeniowe;
d) cukrownie, gorzelnie przemysłowe, większe 

browary, większe młyny, większe olejarnie, 
fabryki drożdży; '

e) - wielki i średni przemysł włókienniczy;
f)  przemysł poligraficzny i drukarnie (te ostat­

nie mogą być przekazane organizacjom spo­
łecznym i politycznym).

B. przedsiębiorstwa nie wymienione pod A, je­
śli zdolne są zatrudnić przy produkcji na jedną 
zmianę więcej niż 50 pracowników (prócz budowla­
nych i instalacyjnych);

C. przedsiębiorstwa komunikacyjne i teleko­
munikacyjne. t,

Prócz tego mogą być przejęte przez Państwo 
przedsiębiorstwa posiadające faktyczną wyłączność 
produkcji w ważnych gałęziach gospodarki naro­
dowej, przedsiębiorstwa bankowe oraz szczególne 
urządzenia magazynowe (uchwała Rady Ministrów 
o przejęciu tych przedsiębiorstw może być powzię­
ta tylko do 31 grudnia 1946 roku).

Przejęte przedsiębiorstwa może Państwo pro­
wadzić we własnym zakresie lub przekazać samo­
rządowi terytorialnemu lub spółdzielniom. W pierw­
szym rzędzie przekazane zostaną przedsiębiorstwa 
o znaczeniu lokalnym lub oparte o miejscowy su­
rowiec.

Za przedsiębiorstwa przejęte przez Państwo na 
własność otrzymują właściciele odszkodowanie. Wy­
sokość jego będą ustalały specjalne komisje; w po­
stępowaniu przed tym i komisjami mają prawo 
uczestniczyć osoby zainteresowane.

Obraz „modelu gospodarczego“  Polski należy 
uzupełnić wzmianką o' ustawie z 3 stycznia 1946 r. 
o zakładaniu nowych przedsiębiorstw i popieraniu 
in icjatywy prywatnej (Dz.U.R.P. N r 3, poz. 18), 
zgodnie z którą przedsiębiorstwa nie objęte usta­
wą o nacjonalizacji przemysłu stanowią nienaru­
szalną własność prywatną ich właścicieli..

Nowo zakładane przedsiębiorstwa nie podlegają 
przejęciu na własność przez Państwo, chociażby 
zdolne były zatrudnić przy produkcji na jedną 
zmianę, więcej niż 50 pracowników. Państwo za­
pewnia właścicielom przedsiębiorstw objętych oma­
wianą ustawą swobodę ich rozwoju oraz poparcie 
ich działalności gospodarczej w ramach Ogólno-pań- 
stwowego planu gospodarczego.

Na [zakończenie uwag o „modelu gospodarczym“ 
Polski dodać należy, że po przeprowadzeniu wyżej 
wskazanych reform gospodarczych wzrosła w spo­
sób naturalny rola partii i związków zawodowych. 
W obecnych warunkach organizacje te wraz z ra­
dami narodowymi stanowią podstawowe instytucje, 
przez które społeczeństwo wykonuje swe polityczne 
uprawnienia.

I'



R ADA NARODOWA Nr 15
FRANCISZEK WÓJCICKI

G ł
Inicjatywa Polskiej Partii Socjalistycznej w spra­

wie zorganizowania i przeprowadzenia w Polsce re­
ferendum ludowego przyjęta została przez opinie 
polską przychylnie. Na łamach prasy zaczęły poja­
wiać się artykuły i  notatki popierające myśl podda­
nia decyzji bezpośrednio narodowi, w sprawach za­
sadniczych i istotnych dla dalszego rozwoju pań­
stwa w tym  okresie przełomowym. Jednocześnie za­
częto naświetlać historycznie i wyjaśniać pod wzglę- 
dem prawnym nieznaną w polskim prawodawstwie 
instytucję referendum ludowego.

Ostateczne sformułowanie pytań, jakie mają być 
poddane dp bezpośredniego rozstrzygnięcia na' dro­
dze głosowania ludu — będzie jeszcze przedmiotem 
rozniow stronnictw demokratycznych.

Każdy z wyłonionych i przedłożonych do referen­
dum problemów^ stanowić będzie sprawę wielkiej 
wagi i nadawać się będzie do osobnego omówienia 
W niniejszym artykule podamy, w których pań­
stwach i w jakim  zakresie ma zastosowanie referen- 
itai ludowe i jaka jest istota^tej inicjatywy.
Konstytucje wszystkich demokratycznych państw 

i ■-)Kresj;kią, lż władza zwierzchnia czyli suwerenna na­
leży do narodu.  ̂Gały naród zatem winien stanowić 
prawa, mianować urzędników i kontrolować ich dzia­
łalność. Było to możliwe w maleńkich rzeczpospoli­
ta“ 1 greckich,- gdzie niewielki obszar, "państwa 
i garstka mieszkańców pozwalały obywatelom zbie- 
łac się na placach publicznych i obradować nad spra­
wami dotyczącymi ogółu. Ta reforma bezpośrednie­
go udziału narodu w rządzeniu nie jest możliwa 
w dzisiejszych państwach o milionowych rzeszach 
ludności. Zwierzchnia władza narodu wyraża się 
obecnie w wyborze posłów, na których lud przelewa 
wiadzę stanowienia praw w jego imieniu.

Ten system ustroju, gdzie, władza suwerenna na- 
rodu ogranicza się tylko ,do prawa wyboru przedsta­
wicieli do ciał ustawodawczych nazywa się demokra- 
cją pośrednią, albo reprezentacyjna — w odróżnie- 
niu od demokracji bezpośredniej, gdzie naród cały 
współdziała w uchwalaniu praw.

W niektórych państwach i dzisiaj cały naród de- 
cyauje o stanowieniu praw. Widzimy to w Szwaj­
carii, która jest federacją czyli związkiem kantonów 
t. j. państw suwerennych ograniczonych jedynie 
przepisami konstytucji federalnej.

Bezpośrednie prawodawstwo ludowe stało się 
w Szwecji instytucją powszechną zarówno w kanto­
nach ja k  i w organizacji federalnej. Miało ono na 
tym terenie grunt dobrze przygotowany w istnieją­
cych od dawna zwyczajach i urządzeniach.- Miano, 
wicie w kilku małych kantonach najwyższą władza 
było ogolne zebranie wszystkich pełnoletnich obył 
wateh, którzy zbierali się pod otwartym niebem, de- 
cydując o wszystkich ważniejszych sprawach. W nie­
których znów większych kantonach rząd zwracał sie 
do podległych mu gmin wiejskich ó radę, będąc 
hln rudj F ch1 okolicznościach. Inne jeszcze kantony,
będąc Związkiem. niezależnym osiedli i wsi _ nie
mogły uchwalać prąw na ogólnych zebraniach do- 
ooki przedstawiciele poszczególnych miejscowości

o s o w a n i e l u d o w e
nie , odnieśli się do swych mocodawców, nie zref°ro- 
wah lm 0 co chodzi i nie uzyskali od nich poparcia. 
W języku dyplomatycznym pismo, jakie wiózł kurier 
do swego rządu o nowe instrukcje nazywało się refe- 
lendum Nazwa ta przyjęta została także w wypad­
kach, gdy delegaci żebrania odnosili się do swych 
gromad z przedstawieniem im tymczasowej uchwały 
zebramą i domagali się instrukcji co Mo stanowiska 
jakie należy zając w stosunku do wysuniętego pro 
jektu nowego prawa.

Z czasem te starodawne urządzenia szwajcarskie 
^ ra u tu ją c e  udział całego ludu w prawodawstwie 
zanikały, przekształcając się w system demokraci! 
m ię t y m  Wieika rewolucja francuska, na przeło- 
, A y m  wieku, głosząc idee bezpośredniego władz­
twa ludu, obudziła w narodzie szwajcarskim uśpiona 
myśli o dawniejszych'instytucjach. Pierwszym prze- 
jawem tego było poddanie pod bezpośrednie głoso-
z 1802 r n k ^ p  ?a™du szwajcarskiego konstytucji 
z 1802 roku. Było to referendum konstytucyjne.

Tak rozbudzona idea przyjęła się na gruncie szwaj- 
“ S ” : W konstytucji z 1874 reku do dziś „b o w it 
żującą jest zasada, iz każda nowa konstytucja oraz 
wszelkie zmiany w konstytucji winny być zatwier­
dzone przez naród w drodze referendum. Przedłożo­
na narodowi pod głosowanie konstytucja względnie 
je j zmiana jest tylko projektem, który staje się

ÎÆS58T" PraWem d0Prer° W tw ie rd z e n iu

Poza referendum konstytucyjnym kantony szwaj­
carskie stosują prawodawstwo ludowe do praw zwy­
czajnych. Początkowo miało ono tylko formę veta 
ludowego, które polegało na tym, iż naród' mógł 
w pewnym określonym terminie odmówić uznania 
| pozbawić mocy obowiązującej świeżo uchwalone

awo. a forma udziału ludu w prawodawstwie 
utrzymała się do dziś w niektórych kantonach. Jeżeli 
określona w konstytucji liczba obywateli zgłosi 
.T termmie przewidzianym również w konstytucji 
'z sprzeciwia się ustawie uchwalonej przez ciało usta- 

aWCZ(: ~  )’° ^a^a ustawa musi być poddana pod 
głosowanie ludu, który ją  zatwierdza lub odrzuca.

Referendum jako forma współudziału narodu 
v prawodawstwie zwykłym polega na zatwierdzeń: ; 
ub odrzuceniu prawa uchwalonego przez zgromadze­

nie ustawodawcze. Zaprojektowana przez zgro­
madzenie ustawa jest tylko projektem do czasu za­
twierdzenia je j przez naród,.

Rozróżnia się referendum obowiązkowe,, gdy sto­
suje się bezwarunkowo do wszystkich uchwał i ak­
tów zgromadzenia ustawodawczego oraz referendum 
dowolne lub warunkowe, które ma zastosowanie na 
zadanie określonej liczby obywateli, zgłoszone nale­
życie w terminie przewidzianym w konstytucji. Jeśli 
termin upłynie i zadanie przewidzianą w konstytucji 
nie zostało zgłoszone — prawo wchodzi w życie 
W obu _ rodzajach referendum naród rozstrzyga 
większością głosow. Różnica między prawem veta 
a referendum dowolnym polega na tym, że w wypad- • 
ku veta prawo wtedy tylko uważa się za odrzucone, 
jeżeli przeciwko memu wypowie się bezwzględna
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ryk i Północnej stosują obecnie t. zw. referendumwiększość uprawnionych do głosowania (a nie gło­
sujących). Powstrzymujących się od głosowania 
uważa się za zwolenników projektowanego prawa..

Konstytucje niektórych kantonów szwajcarskich 
znają jeszcze jedną formę udziału ludu w prawodaw­
stwie, a mianowicie prawo inicjatywy ludo.wej, któ­
re polega na tym, że pewna ilość obywateli może wy­
stąpić z projektem prawa,' chociażby ciało ustawo­
dawcze było temu przeciwne. Głosowanie powszećh- 
ne rozstrzyga.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej nie­
które stany (prowincje) przewidują w swych kon­
stytucjach referendum konstytucyjne. Ponadto licz­
ne stany odsyłają pewne kategorie prawa do^refe- 
r  en dum ludowego. A  więc prawo o zaciąganiu poży­
czek poza pewną wysokość sumy, prawo o otwarciu 
kredytów państwowych stowarzyszeniom i inne — 
konstytucje odsyłają do załatwienia przez ogół oby 
wateli.

Parlamenty niektórych stanów wprowadzały na 
własną rękę referendum mimo, że konstytucje nie 
przewidywały te j instytucji.

Praktykę taką nauka uznała za niekonstytucyjną, 
wychodząc z zasady, iż żadna władza ustanowiona 
nie może na nikogo przenosić sprawowanych na mo­
cy konstytucji pełnomocnictw. Orzecznictwo sądów 
stanowych (w Ameryce sądy mają prawo badania 
zgodności wydanych praw i zarządzeń z konstytucją > 
wypowiedziało się przeciw ważności podobnego re­
ferendum. To też ciała prawodawcze Stanów Ame-

Zagadmenia gospodarcze-

KAZIMIERZ NIEMSKI

doradcze polegające na tym, iż prawodawca przed 
wydaniem decyzji odaje pod głosowanie ludu zasady, 
na których ma być zbudowana ustawa.

Aczkolwiek orzecznictwo sądów stanowych nie za­
jęło stanowiska negatywnego co do takiej praktyki 
— nauka uważa referendum doradcze za akt niekon­
stytucyjny-

W Belgii w 1901 roku była omawiana sprawą prze­
prowadzenia referendum doradczego nad kwestią po­
wszechnego prawa wyborczego. Wnioskodawca* na 
postawiony mu zarzut niekonstytucyjności wniosku 
oświadczył, iż referendum doradcze jest tylko formą 
ankiety parlamentarnej.

Na podstawie powyższego zestawienia dochodzimy 
do wniosku, że referendum, jako instytucja prawa 
publicznego jest konstytucyjnym odwołaniem się or­
ganów państwowych dó narodu, dla Wypowiedzenia 
się w drodze bezpośredniego głosowania w' przedło­
żonych sprawach. Pociąga ono za sobą skutki prawne 
w postaci zatwierdzenia lub odrzucenia projektowa­
nych praw. j

Odwołanie się do narodu w wypadkach gdy kon­
stytucje tego nie wymagają, może być aktem poli­
tycznym dużego znaczenia, gdyż położy kres rozsie­
wanym przez niektórą koła legendom o takich czy 
innych nastrojach społeczeństwa. A wówczas mniej 
ważną rzeczą jest, czy takie odwołanie nazwiemy re­
ferendum, czy też jak niektórzy wolą, plebiscytem 
lub ankietą.

Podstawowe zagadnienia programowe polityki kredytu
komunalnego

(Artykuł dyskusyjny).
.' (Ciąg

Konieczne .wyposażenie finansowe samorządu te­
rytorialnego wymaga nowej rew izji podziału docho­
dów .z danin publicznych pomiędzy państwo i sa­
morząd, a tym samym pewnych, jakby się na 
pierwszy rzut oka zdawało, ofiar ze śtrony pań­
stwowej gospodarki skarbowej,., już i  bez tego bo­
rykającej się z trudnościami budżetowymi.
AB koro jednak uprzytomnimy sobie, że w ustroju 
demokratycznym nie może być przeciwstawienia 
pomiędzy interesami państwa i samorządu tery­
torialnego, bowiem obie te organizacje polityczno- 
ustrojowe stanowią dopełniającą się całość, speł­
niając analogiczne zadania społeczne, tylko w innym ’ 
zakresie i zasięgu terytorialnym, .tedy o żadnym 
współzawodnictwie, czy też sprzeczności interesów 
nie może być mowy-

W konsekwencji, w  razie strukturalnego niedo­
statku środków finansowych u samorządu, jak to 
ma miejsce obecnie, państwo musi mu śpieszyć z 
doraźną pomocą pod postaciami różnorakich .sub­
wencji lub wprost dotacji na pokrycie niedoborów 
budżetowych. Końcowy, budżetowy efekt dla pań­
stwowej gospodarki skarbowej jest taki sam, jaki 
byłby wówćzas, gdyby samorząd był w sposób 
strukturalny należycie wyposażony finansowo prźez 
odpowiedni udział we wpływach z danin publicz-

dalszy)

nych, czerpanych z ogólnej puli dochodu społeczne­
go. Takie jednak doraźne łatanie deficytów samo­
rządowych zapomogami skarbowymi pociąga za so­
bą fatalne skutki dla obojga' stron. Uniemożliwia 
planowość zarówno w gospodarce państwowej, jak 
i samorządowej, powoduje zamęt w finansach oby­
dwu, nieszczerość wzajemnego stosunku i  wreszcie 
opóźnia odzyskanie przez samorząd zaufania i zdol­
ności kredytowej, a przeżuto odbudowę i zagospo­
darowanie krąju.

A  • ; X

Co do sytuacji majątkowej związku samorządo­
wego tj. badania stosunku jego aktywów do pasy­
wów, jako jednego z kryteriów zdolności kredyto­
wej, to ma ono raczej uboczne znaczenie i to głów­
nie dla formalnego zabezpieczenia kredytu. Natu­
ralnie, gdyby zdarzyło się, że pasywa są wyższe 
niż aktywa, to dyskwalifikowałoby to zdolność kre­
dytową danego związku "samorządowego do czasu 
zmiany tego stanu rzeczy. Ważnym atoli jest w mo­
mencie oceny zdolności kredytowej Związku samo­
rządowego stosunek jego aktywów płynnych (go­
tówka. pozostałości w bankach, papiery procento­
we zdatne do zbycia) do zobowiązań natychmiast 
wymagalnych i krótkoterminowych. Jeżeli te ostat­
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nie przewyższają aktywa płynne, to zależnie od 
tego w jakim stopniu to ma miejsce, stan taki mo­
że dyskwalifikować częściowo lub całkowicie zdol­
ność kredytową związku samorządowego. Wtedy 
bowiem ewentualna wolna marża pomiędzy docho­
dami a obowiązkowymi wydatkami nie będzie mo­
gła być użyta na obsługę nowych kredytów, lecz 
musi być przeznaczona w pierwszym rzędzie na 
spłatę zobowiązań natychmiast wymagalnych i krót­
koterminowych.

Zjawisko powstawania takich zobowiązań wiąże 
.się nierozłącznie z deficytami budżetowymi i, jak 
widzieliśmy to na przykładzie lat kryzysowych 
1931 — 1935, prowadzi nieuchronnie do katastrofy 
finansowej związków samorządowych (zaleganie 
z wypłatą płac pracowniczych, nieodprowadzanie 
potrąconych podatków i składek ubezpieczenio­
wych, nieregulowanie należności dostawców i przed-, 
siębiorców itd.).

Uregulowana gospodarka finansowa, a przede 
wszystkim zrównoważone budżety zapobiegają po­
wstawaniu niezorganizowanego krótkoterminowego 
zadłużenia i  umożliwiają korzystanie ze zdrowego 
gospodarczo kredytu.
3. Reorganizacja aparatu kredytu  komunalnego.

W sytuacji gospodarczej, w jakiej znajduje się 
państwo, związki samorządowe i banki w Polsce, 
reorganizacja ¡jparat-u kredytu komunalnego po­
winna być przeprowadzona przy pomocy .metod 
i środków jak najbardziej ekonomicznych, a zara­
zem najskuteczniejszych. Konieczność reorganiza­
c ji zdaje się nie podlegać dyskusji i  została już ona 
zasadniczo przesądzona. Chodzi jednak o to, by na­
gromadzone aktywa w dosłownym znaczeniu, jak 
również zebrany zasób zaufania, doświadczenia oraz 
stosunków rynkowych zostały uchronione i wyko­
rzystane dla dalszego rozwoju kredytu komunal­
nego. \

Trzy dotychczasowe, podstawowe trzony aparatu 
kredytu komunalnego: Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, banki komunalne i  komunalne kasy oszczęd­
ności i  zostałyby objęte zasięgiem projektowanej 
tu reorganizacji.

Istota projektu polega na przekształceniu Polskie­
go Banku Komunalnego Sp. Akc. na instytucję pra­
wa publicznego pod firm ą „Bank Komunalny“ , któ­
rej udziałowcami byłyby: Bank Gospodarstwa Kra­
jowego w 1/3, związki samorządowe w 1/3 i  ko­
munalne kasy oszczędności w 1/3. Początkowy ka­
pita ł zakładowy, w sumie 15 milionów złotych 
zostałby wniesiony przez powyższe trzy grupy 
udziałowców, przy ewentualnej pomocy finansowej 
Z£ strony Skarbu Państwa, względnie przy pomo­
cy kredytowej ze strony Narodowego Banku Pol­
skiego. Pozostałe banki' komunalne: Komunalny 
Bank Kredytowy w Poznaniu, a ewentualnie także 
Wojewódzki Bank Pożyczkowy w Poznaniu i Cen­
tralna Małopolska Kasa Oszczędności we Lwowie 
(w zakresie posiadanych aktywów i pasywów w 
obecnych granicach państwa) uległyby przejęciu 
przez Bank Komunalny wraz z ąktywami i pasy­
wami lub przekształceniu na, oddziały tego banku.. 
Akcje i udzia/ły fuzjowanych banków, posiadane 
przez związki samorządowe lub inne instytucje /pra­
wa publicznego, byłyby im zaliczone na udziały w 
zreorganizowanym Banku Komunalnym. Bliższych 
szczegółów organizacyjnych nie będziemy tu rozwa­
żać,

Zadaniem zreorganizowanego banku byłoby 
udzielanie kredytu komunalnego we wszelkich jego 
formach, w szczególności drogą emisji średnioter­
minowych bonów i  długoterminowych obligacji 
komunalnych, wyposażonych w gwarancje Skarbu 
Państwa. Bank byłby zarazem z mocy prawa cen­
tralą żyrowo-przekazową dla wszystkich komunal­
nych kas oszczędności.

Korzyści proponowanej a filiacji Banku Komunal­
nego z Bankiem Gospodarstwa Krajowego, wzmoc­
nionej jeszcze tym, że B.G.K. byłby reprezentowa­
ny w# Radzie Nadzorczej Banku Komunalnego 
i naodwrót — przedstawiciel Banku Komunalnego 
powinien wchodzić w skład Rady Nadzorczej B.G.K. 
(co do nominacji członków Rady B.G.K. Minister 
Skarbu nie jest niczym skrępowany), wynikałyby 
przede wszystkim z utworzenia jednego ośrodka 
dyspozycji kredytu komunalnego ‘i  nawiązania ści­
słej współpracy techniczno-bankowej. Większe ope­
racje kredytowe, przekraczające siłę finansową zre­
organizowanego banku, mogłyby być dokonywane 
wspólnie z B.G.K. jako tranzakcje konsorcjalne, a 
meta. Z czasem, skoro zaistniałyby odpowiednie ku 
temu warunki prawne i gospodarcze, B.G.K. mógł­
by przekazać zreorganizowanemu bankowi swój 
portfel przedwojennych pożyczek komunalnych 
i odnośne emisje. ,

X
Rola komunalnych kas oszczędności, jako pod­

stawowych ogniw komunalnego aparatu kredytowe­
go i podbudowy Banku Komunalnego, także powin­
na ulec zasadniczym przeobrażeniom.

Pierwszy etap tych zmian polegałby na zorgani­
zowaniu i uruchomieniu obrotu żyrowp-przekazo- 
wego w oparciu- o Bank Komunalny jako centralę 
i jego oddziały regionalne (ewentualnie o Oddziały 
B.G.K. w charakterze zastępstw Banku Komunal­
nego). Spopularyzowanie i  rozszerzenie tego obrotu 
przysporzy z pewnością, komunalnym kasom 
oszczędności nowe koła klienteli, podnosząc tym  sa­
mym ich znaczenie dla miejscowego życia gospo­
darczego oraz przyczyni się do wzmożenia obrotu 
bezgotówkowego, z pożytkiem dla ogólnego stanu 
obiegu pieniężnego. ,

Współpraca finansowa, K.K.O. z ich macierzysty­
mi związkami samorządowymi powinna polegać z 
jednej strony na czynnościach w charakterze kasy 
pomocniczej dla inkasa podatków i opłat samorzą­
dowych, jako też z drugiej strony na prowadzeniu 
rachunku bieżącego, na którym samorząd winien lo­
kować swe wolne środki kasowe, z ewentualny.a 
prawem sezonowego przejścia w debet do określo­
nej wysokości (r-k otwartego, kredytu), z tym że 
kredyt taki w rachunku bieżącym powinien być w y­
równany w danym okresie budżetowym.

Wszelkie inne postacie bezpośredniego udzielania 
kredytu związkom samorządowym przez K.K.O. mu­
szą być' zaniechane., W miarę normalizowania się 
stosunków gospodarczych w kraju i odrodzenia się 
rynku kapitałowego przez narastanie m. i. wkładów 
bankowych, K.K.O. w większym niż przed wojną 
stopniu powinny uczestniczyć w finansowaniu kre­
dytu komunalnego, ale tylko drogą pośrednią — 
przez lokowanie wolnych funduszów kasowych w 
Banku Komunalnym i przez zakup w odpowiedniej 
normie jego bonów i obligacji komunalnych, a 
ewentualnie także przez pośrednictwo w populary­
zacji i sprzedaży tych papierów procentowych na 
swym terenie działania.
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Rola i zadania Komunalnego Funduszu Pożyczko- 
wo-Zapomogowego, administrowanego przez Bank K 
Komunalny, powinna ulec także zasadniczym zmia­
nom. Należałoby zaniechać udzielania z tego fun­
duszu bezpośrednich pożyczek związkom samorzą­
dowym, natomiast powierzyć mu takie zadania w 
dziedzinie kredytu komunalnego, jakie spełniał 
Państwowy Fundusz Rozbudowy Miast, administro­
wany przez B.G.K., ,w odniesieniu do kredytu bu­
dowlanego t. j. przede wszystkim pokrywanie z nie­
go części kosztów oprocentowania pożyczek. Nale­
żałoby przyjąć jako normę np. oprocentowanie 3%, 
które pokrywałyby związki samorządowe ze swych 
budżetów. Nadwyżka kosztów oprocentowania po­
nad tę normę obciążałaby Fundusz Pożyczkowo-Za- 
pomogowy. Pomoc w tej postaci da związkom sa­
morządowym wielokrotnie większe efekty finanso­
we, aniżeli drogą bezpośredniego "ich kredytowania 
przez Fundusz, bo przez zredukowanie bieżących 
wydatków budżetowych na obsługę długów znacz­
nie powiększy się zdolność płatnicza, a tym  samym 
także zdolność i chłonność kredytowa związków sa­
morządowych.

W podanym wyżej przykładzie pomoc udzielona 
związkowi samorządowemu X w  postaci przejęcia 
przez Komunalny Fundusz Pożyczkowo-Zapomogo- 
wy części oprocentowania pożyczki ponad 3% czyli 
2,5% ,obniża automatycznie annuitet z 6,9% na 

-4,4%. W rezultheie, zdolność kredytowa tego związ­
ku samorządowego podwyższa się z 1.500.000 zł. na 
sumę 2.350.000 zł., od której obsługą roczna, obcią­

żająca związek samorządowy wynosiłaby 103.400 
zł., a obciążająca' Komunalny Fundusz Pożyczkowo- 
Zapomogowy —■ 58.750 zł.

Proponowane świadczenia Komunalnego Fundu­
szu Pożyczkowo-Zapomogowego dotyczyłyby za­
równo obsługi pożyczek zaciągniętych przed wojną, 
jak również pożyczek'nowych.

Środki, w jakie został wyposażony Fundusz 
dzięki reform ie, samorządowego systemu podatko­
wego na podstawie dekretów z dnia 13 kwietnia 
1945 r. względnie jakie są projektowane w zamie­
rzonej dalszej reformie, pozwoliłyby mu w dużym 
stopniu na wykonanie tych zadań. W razie gdyby 
środki te przy bliższej kalkulacji okazały się nie­
wystarczające, powinno nastąpić dalsze zasilenie 
Funduszu przez rozszerzenie jego uprawnień finan­
sowych, bądź drogą dotowania przez państwo.

X
Ustalanie warunków na jakich organy wykonaw­

cze związków samorządowych mogą zaciągać po­
życzki (nie wyłączając krótkoterminowych) należy 
dó kompetencji właściwej rady narodowej (art. 28 
pkt. 4 ustawy z dnia 11 września 1944 r. o organi­
zacji i zakresie działania rad narodowych), a odnoś­
na uchwała wymaga zatwierdzenia przez prezydium 
rady narodowej wyższego stopnia (art. 33 ust. (1) 
ustawy o fin. kom. i art. 5 § 2 pkt. c) dekretu 
PKWN. z dnia 23 listopada 1944 r. o organizacji i  za­
kresie działania samorządu terytorialnego).

(d. c. n.)

O uspraw nienie d z ia ła lnośc i rad

W A W R Z Y K O W S K A -W IE R C IO C H O W A

W  sprawie zwiększenia udziału i roli kobiet 
w samorządzie terytorialnym

Walka o polityczne równouprawnienie kobiet po­
zornie tylko skończyła się uchwaleniem Konstytu­
c ji z 1921 r.

Tymczasem udział kobiet w przedwojennym ży­
ciu politycznym i samorządowym nie tylko się nie 
zwiększał, ale wprost przeciwnie —r malał;

Pamiętamy przecież te słynne wybory w 1935 r. 
w oparciu o znaną ordynację wyborczą (Okręgo­
we Zgromadzenia Wyborcze składały się prawie 
z samych mężczyzn), przy której przeszły zaledwie 
2 kobiety jako posłanki. I  to w kraju, w którym ko­
biety cieszyły się już od 14 lat pełnią praw obywa­
telskich.

Jeśli chodzi o prawo wybierania i wybieralności 
do ciał samorządowych, to kobiety posiadały na 
równi z mężczyznami cżynne i bierne prawo wy­
borcze. Ale o każdą kandydaturę kobiecą tak w śro­
dowisku miejskim, jak i wiejskim trzeba było wal­
czyć. Sprawozdania napływające z terenu do Cen­
tralnego Komitetu Zblokowanych Organizacji, Ko­
biecych mówiły o takich trudnościach i takich me­
todach walki kontrkandydatów-mężczyzn, że wprost 
trudno było w to uwierzyć. Ale zmobilizowana opi­
nia świata. kobiecego siłą swej liczebności forsowa­
ła jednak pewną ilość kobiet- do rad miejskich i wiej-, 
skich.

Tak było do wojny.
A  dziś? Sytuacja społeczna i polityczna rady­

kalnie się zmieniła. N ik t nie kwestionuje od stro­
ny formalnej praw kobiet do szerokiego udziału 
w życiu społeczno-obywatelskim, polityczno-gospo­
darczym, kulturalno - oświatowym - wychowawczym. 
Każdy uważa, że mają one jednakowy obowiązek 
pracy i odpowiedzialności ża losy narodu i państwa. 
Tylko jeśli chodzi o wpływ na życie publiczne, ukła­
da się on bardzo różnie.

Nawet w pierwszym demokratycznym sejmie, 
w Krajowej Radzie narodowej na 144 posłów znaj­
duje się zaledwie 33 posłanki, czyli, że tylko- 38 ko­
biety mogą reprezentować interesy kilkunastu m i­
lionów kobiet w Polsce, a reprezentantami kobiet 
są w olbrzymiej większości mężczyźni.

Dlaczego tak mało kobiet jest w Krajowej Ra­
dzie Narodowej, dlaczego tak mało jest ich w . ra­
dach gminnych, powiatowych, wojewódzkich?

Pewmie, że kobiety są temu i same winne. Nie 
rwą się do życia publicznego:, są bowiem tak bardzo, 
tąk straszliwie zmęczone wojną, przeżyciami, wła­
sną i jedyną odpowiedzialnością za cały byt ro­
dziny, tą tyloletnią troską o dom, o dzieci, o rodzi­
nę, o żywność, o odzież i opał. Na prący i prze­
myślności kobiet przeważnie opierała się cała egzy-
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steneja rodziny w czasie wojny. Ten odcinek życia 
gospodarczego spoczywał główne na barkach ko­
biety.

A  przecież kobieta także walczyła, pracowała ' 
w konspiracji, palono ją  i  rozstrzeliwano w obo­
zach i więzieniach. A  jednak na każdym stanowi­
sku musiała przetrwać.

Dziś po wojnie — jest naprawdę bardziej od 
mężczyzn zmęczona tą różnorodnością pracy, obo­
wiązków, poczynań, pracą w domu i poza domem.

Pewnie, że organizacje kobiece słabo się roz­
w ija ją  teraz, po wojnie, w porównaniu z tym roz­
machem, jak i można było zauważyć w okresie mię­
dzywojennym (1918— 1934). Dziś' jest bowiem ty l­
ko jedna czynna, samodzielna organizacja: Społe- 
czn0-Obywate:lska Liga Kobiet, grupująca około 40 
tys. członków. Poza tym  są wydziały kobiece przy 
poszczególnych partiach politycznych, gdzie kobie­
ty  pracują na rachunek wspólny.

I  byłoby dobrze, gdyby interesy kobiece, a tym 
samym społeczne i narodowe były bardziej przez 
świat męski uwzględniane. Tymczasem tak nie jest.
I  jest to krzywda nie tylko dla kobiety, dla dzie­
cka, ale i dla całego /Społeczeństwa. Jednostronnie 
bowiem, rozpatruje się i decyduje o wielu spra­
wach. A  w życiu społecznym ta jednostronność nie 
wyjdzie na pożytek.

Gdzież bowiem mamy ten świadomy już przed 
wojną i samodzielny ruch gospodyń wiejskich? 
Gdzie mamy dla nich kursy, szkoły, prasę?

Gdzie mogą gospodynie wiejskie myśleć, mówić, 
planować, postanawiać, decydować o swoich, kobie­
ty  i dziecka -sprawach, gdzie i w jakich warunkach 
mogą realizować postulaty w zakresie gospodar­
stwa kobiecego, rodzinnego? Organizacji swojej, 
kobiecej, nie mają, prasy żadnej nie mają, w samo­
rządzie terytorialnym, czy gospodarczym są tylko 
na ozdobę i na smak, jak rodzynki w cieście.

Przecież drugi Kongres Związku Samopomocy 
Chłopskiej pokazał, jak mało kobiet wciągnięto do 
te j czynnej na wsi organizacji! Dlaczego?

Najłatw iej będzie zanalizować tę sprawę na od­
cinku samorządu terytorialnego.

Obowiązkiem każdego obywatela, a więc i ko­
biety — jest interesować się. życiem publicznym, 
w tej miejscowości, w której mieszka, interesować 
się gospodarką, wspólnym dobrem i rozwojem ży­
cia wsi czy miasta.

Kiedy jednak tworzono pierwsze zręby organiza­
cyjne rad narodowych wiejskich, czy miejskich, to 
za podstawę wzięto w praktyce miernik party jny 
i do rad narodowych weszli przeważnie przedstawi­
ciele partii politycznych, później dopiero związków 
zawodowych, społecznych, czy innych.

Kobiety stosunkowo mały udział, brały w tym 
ruchu partyjno-politycznym, dlatego też prawie, że 
ich w pierwszych składach rad narodowych nie było. 
Dopiero na skutek • kooptacji kobiety znalazły się 
w radach narodowych miejskich i wiejskich na 
Pierwszym stopniu organizacyjnym, a następnie 
w radach powiatowych i wojewódzkich.

Coraz więcej kobiet przybywa do różnych orga­
nów samorządu terytorialnego, ale liczbowo jest ich 
jeszcze zbyt mało w stosunku do możliwości.

tymczasem w samorządzie terytorialnym kobie­
ty  mogą oddać nieocenione usługi. Mogą w dzisiej-

szych zdemoralizowanych czasach wnieść ten wyższy 
poziom moralności społecznej, większą uczciwość, sa­
modzielność, wnikliwość i drobiazgowość w sprawy 
natury gospodarczej, materialnej.

Wprowadzenie rozumnych, światłych, bezwzględ­
nie uczciwych i cieszących się zaufaniem kobiet do 
wszelkiego rodzaju ciał samorządowych niewątpliwie 
przyniesie duże korzyści społeczeństwu i państwu. 
Po pierwsze dlatego, że jest surowsza selekcja, jeśli 
chodzi o kandydatury kobiece, niż przy kandydatu­
rach męskich.

, W środowisku np. wiejskim, członkinią - rady 
gminnej czy powiatowej zostać może tylko" 100 % 
wartościowa kobieta. Dobra gospodyni z natury swo- 
je j będzie czuwać nad tym, by gospodarka zbiorowa 
także była oszczędna, uczciwa i opłacalna. Kobieta 
wiejska czy miejska wniesie z sobą nie tylko wyższy 
poziom etyczny, nie tylko większą oszczędność, ale 
i dużo zmysłu praktyczności i zaradności. Będzie dą­
żyć do tego, by wielu bolączkom życia wsi, czy gmi­
ny zaradzić gospodarczym sposobem, bez ucieka; Aa 
się do kosztownych wydatków.

Nie trzeba chyba podkreślać, że udział kobiet 
w obradach niejednokrotnie narzuca obradującym 
większą powściągliwość i przez to nadaje im bar­
dziej rzeczowy i poważny charakter.

Nie trzeba także udowadniać, że kobieta, wiejska 
gospodyni szczególniej, która na równi z mężczyzna 
pracuje na każdy grosz, który idzie ną podatki, ma 
prawo i obowiązek dysponować tym i funduszami na 
cele ogólne i spefcjalne. Nie jest demokratą ten, kto 
powiada, że kobiety wiejskie nie mają wyrobienia 
organizacyjnego, więc nie mogą brać udziału w pra­
cach samorządu.
, Doświadczenie zdobędą w pracy realnej — a na- 

tu ialnym i walorami swoimi przyniosą korzyść samo­
rządowi. . •

Wreszcie zaprzeczeniem idei demokratycznej jest 
niewciąganie do udziału w życiu publicznym więcej 
niż połowy obywatelek kraju, a szkodnictwem spo­
łecznym jest przeszkadzanie im w pracy, lub utrud­
nianie w wejściu do ciał samorządowych.

Na .odcinku samorządowym są takie dziedziny 
życia, do których kobiety są specjalnie, z góry pre­
dysponowane i kobiety-radne mogą z dużo większym, 
niż mężczyźni pożytkiem pracować. Weźmy takie 
działy pracy na terenie gminy, jak sprawy zdrowia 
publicznego: budowa studzien, wyżywienie, pomoc 
położnicza dla kobiet (ta dziedzina jest w straszhym 
zaniedbaniu) dale j, ośrodki zdrowia, ogniska matki 
i dziecka, dziecince sezonowe organizowane z myślą 
o zdrowiu, opiece i wychowaniu dziecka. Dalej cały 
dział oświaty i wychowania, a więc szkoły powszech­
ne, przedszkola, dokształcanie zawodowe drogą kur­
sów itp. Dział opieki społecznej to przecież wyma­
rzona dziedzina pracy dla kobiet, szczególnie opieka 
nad starcami, kalekami, sierotami, wyszukiwanie i 
organizowanie opieki wychowawczej dla dzieci w ro­
dzinach zastępczych itp. Poza tym  wskazany - jesł 
czynny udział kobiet w Komisjach Kontroli Spo­
łecznej.

Wreszcie cały dział pracy dotyczący usprawnienia' 
gospodarstwa kobiecego,' rodzinnego, a więc in icjo­
wanie i zakładanie gminnych mleczarni,- jajczarni, 
piekarni, pralni, suszarni, przetwórni owoców, wa- 

. rzyw itp. urządzeń z zakresu. gospodarstwa kobie-
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cego, należałoby chyba oddać w ręce kobiet, niechby 
o swych sprawach same przede wszystkim decydo­
wały.

Ale żeby kobiety wogóle cokolwiek mogły' zro­
bić, muszą przede wszystkim wejść do rad narodo­
wych, bo choć do kobiet podobno odnieść należy to 
głębokie powiedzenie poety, że „rozświeca sięi w sercu 
słowo, mm je człowiek poprze głową“ , to jednak do­
świadczenie jest potrzebne i wtedy dopiero o odro- 

v'  dzemu z^ ia  społecznego można będzie naprawdę

mowie, gdy kobiety będą współpracować w przetwa­
rzaniu go przez samorząd terytoria lny i  poprzez 
własne organizacje. Zdrowego, rozumnego, w n ik li­
wego, serdecznego współdziałania wszystkich swych 
obywateli zawsze samorząd potrzebował, a dziś jesz- 
cze bardziej. Nie wolno więc utrudniać kobietom 
wchodzenia do rad narodowych,' lecz trzeba wyko­
rzystać każdą okazję i w tej chwili drogą kooptacji 
odświeżyć, poprzez szeroki udział kobiety wszystkie 
ogniwa organizacyjne rad narodowych.

H. KACZYŃSKI

Zasady powoływania komisji kontroli
Ustawa z dnia 11 września 1944 r. o organizacji 

i zakresie działania rad narodowych’ (Dz. U. N r . ' 3 
z 1946 r. poz. 26) — zobowiązuje w § 1 art. 17 te- 
rmowę rady narodowe do powołania stałych komisji 
kontroli, pozostawiając ustalenie trybu powoływania 
tych komisji do decyzji Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej.

Wykonując to postanowienie Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej uchwaliło dn> 5 marca r. b. „Ogólne
zasady powoływania komisji kontroli rad narodo­
wych . i

Według tych „zasad“ rady narodowe sprawuj a 
kontrolę przede wszystkim przez powołane w tym  
celu stałe komisje kontroli. Zostało w ten sposób 
podkreślone, że stąłe komisje kontroli są wprawdzie 
głównym, ale me jedynym organem kontrolnym te­
renowych rad narodowych. Niewątpliwie miano na 
mys r piezydia rad narodowych i nadzwyczajne ko­
misje kontroli, jako organa, które w razie- potrzeby 
mają za zadanie działalność stałych komisji kontroli 
wspierać i uzupełniać.

Stan liczebny komisji kontroli ustala zależnie od 
warunków i potrzeb miejscowych — rada narodowa, 
z tym  zastrzeżeniem, że komisja nie może liczyć 
mniej niż 3 osoby.

Przewodniczącego komisji kontroli i jego zastęp- 
c-ę wybiera rada narodową, a nie sama komisja.

Stałe komisje kontroli mają być wybierane w za­
sadzie z grona rady narodowej. W razie potrzeby 
mogą byc jednak powoływane do komisji również 
osoby z poza rady.
. Intencją zatem jest by do komisji kontroli wcho- 
azih naogoł radni. Nie zamyka się jednak drogi do 
wybrania osob z poza rady. Wobec braku konkret- 
nyc i ograniczeń w tym względzie decyzja o ile cho­
dzi o dobor ludzi do komisji kontroli całkowicie bę­
dzie należała do rądy narodowej. Tak elastyczne uje- 
c ie tego zaganienia jest bardzo korzystne, gdyż 
ułatwia dokonanie doboru najbardziej odpowiednich 
ludzi do komisji kontroli. To zaś ma pierwszorzędne 
znączenie dla^ sprawności działania komisji. Niejed­
nokrotnie może sięi bowiem zdążyć, że pomiędzy rad­
nymi niema dostatecznej liczby osób, które miałyby 
odpowiednie kwalifikacje do prac kontrolnych, a mo- 
gą byc om poza radą. Winno się jednak dążyć do te­

go. by komisje kontroli były wybierane spośród ra- 
y. Jest to uzasadnione tym, że komisja składajaca 

się całkowicie lub_ przynajmniej w większości z rad­
nych jako ściśle, poniekąd organicznie z rada 
związana me działa w oderwaniu od tego organie 
isędąe dzięki temu w kursie spraw przez radę roz­
ważanych oraz zamierzeń, dążeń i zainteresowań 
lady komisja kontroli lepiej potrafi wywiązać 
się z obowiązków i zadań w zakresie kontroli.

Komisje kontroli uprawnione są kooptować do swe­
go składu w miarę potrzeby przedstawicieli Rad Za­
kładowych, Związków Zawodowych, Spółdzielczości 
Związku Samopomocy Chłopskiej i t. p. Osoby w ten 
sposob dobrane uczestniczą w pracach i obradach ko­
m isji tylko wtedy, gdy czynności te dotyczą odcinka 
gospodark'1 publicznej z którym są organizacyjnie 
7 i społeczn,e. związane. A  więc przedstawiciel Rady 
Zakładowej bierze udział w obradach komisji lub 
w kontroli, które dotyczą zakładu, w którym pracu­
je. Przepis ten daje komisjom kontroli możność 
wciągnięcia do współpracy ludzi bezpośrednio' zwia 
-anycli z kontrolowanymi obiektami, a zatem dobrze
m°em01M °T anJ Ch '  6beznanych z ich fu-nkcjonowa- p em. Ma, to duże znaczenie z punktu widzenia po­
głębienia pracy i usprawnienia pracy komisji kontroli, 

Rada Narodowa może na wniosek prezydium od­
wołać przewodniczącego komisji, lub poszczególnych 
je j członków i dokonać nowych wyborów. Należy 
dodać, ze.prezydia winny występować z takim i wnio­
skami przedewszystkim wtedy, gdy członkowie ko- 
m isji me wypełniają swoich obowiązków wogóle. 
albo tez gdy wykony wuja j e nieudolnie lub niedbale.

Jest rzeczą oczywistą, że rada narodowa władna 
jest odwołać komisję kontroli również z własnej in i­
cjatywy, o ile ma ku temu uzasadnione dowody.

Komisje kontroli mogą w razie ootrzeby powoły­
wać rzeczoznawców. ' '

Na uwagę zasługuje przepis postanawiający, że 
do nadzwyczajnej komisji kontroli powinien \  regu­
ły  wchodzie najmniej 1 członek stałej komisji kon- 
tro li radny względnie członek prezydium rady na­
rodowej. Ma to na celu zapewnienie łączności w za­
kresie prac kontrolnych między nadzwyczajną komi­
sją kontroli, a stałą komisją i radą narodową.

Jak często zb ie ra się p rezyd iu m  W aszej rad y  narodow ej?
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Z życ/g rad

Przegląd prac ustaw odaw czych
W  m arcu  r. b. prace ustawodawcze toczy ły  się w  nastę­

pu jących  kom is jach  poselskich. Kom isja Adm inistracji 
i Bezpieczeństwa ro zp a tryw a ła  sprawę o rgan izac ji och o tn i­
czych od dz ia łó w  reze rw y m il ic j i  ob yw a te lsk ie j, do zadań 

* k tó ry c h  na leży: w spó łdz ia łan ie  z m il ic ją  p rzy  lik w id a c ji 
bandytyzm u, ra b u n k u  ii t. p., udz ie lan ie  pom ocy m il ic j i  
W u trz y m y w a n iu  po rząd ku  publicznego oraz w  obron ie 
i u trw a le n iu  u s tro ju  dem okratycznego. K o m is ja  p rz y ję ła  
do w iadom ości odpow iedn ią  uchw a łę  R ady M in is tró w .

, P rzy ję ła  rów n ież  p ro je k t de k re tu  o po w o łan iu  s traży oby­
w a te lsk ie j na obszarze z iem  odzyskanych, k tó re j zadan iem  
jest w spó łdz ia łan ie  z organam i m il ic j i  w  zapew n ien iu  bez­
pieczeństwa ii och rony m ien ia  publicznego oraz pom oc 
' obrona w  raz ie  zagrożenia bezpieczeństwa i  m ien ia  w sp ó ł­
obyw a te li. K o m is ja  ro zp a tryw a ła  rów n ież  sprawę dowodów 
osobistych ii w ezw a ła  Rząd do opracow ania odpow iedniego 
dekre tu . Kom isja Kom unikacyjna, p rzy  ro z p a try w a n iu  p ro ­
je k tu  s ta tu tu  przeds ięb io rs tw a państwowego. P o ls k ie , L in ie  
Lotn icze ..L o t“ , wskazał?, na potrzebę uw zg lędn ien ia  w  tym  
sta tuc ie  la d y  nadzo ru  społecznego, ja ko  czynn ika  k o n tro li 
społecznej, oraz uw ag i  w n ioskó w  p rze ds taw ic ie li zw iązku  
zawodowego p ra cow n ikó w , tego p rzeds ięb iors tw a i  Cen­
tra ln e j K o m is ji Z w ią zkó w  Z aw odow ych co do up ra w n ie ń  
p ra co w n ikó w  „L o tu “ . K o m is ja  z w ró c iła  się do rządow e j k o - 

. m is ji d la  usp raw n ien ia  a p ro w iza c ji o p rzydz ie len ie  ty m  p ra ­
cow n ikom  odpow iedn ich  ś ro d k ó w  ap row izacy jnych  oraz 
w ezw ała M in is tra  K o m u n ik a c ji do usp raw n ie n ia  apara tu  
aprow izacyjnego przez u jedno licen ie  p rzep isów  d służbie 
aproW izacyjne j, oraz dostarczenie je j funduszu  obrotow ego 
i ś rodków  przewozowych, d la  pop ie ran ia  spółdzielczości 
Wśród k o le ja rz y  oraz rów nom iernego  podz ia łu  żywności 
m iędzy d y re kcy jn e  okręg i aprow izacy jne . K o m is ja  uznała 
jednom yśln ie , że, w prow adzen ie  w  życie de k re tu  o ty tu le  

, in żyn ie ra  p rzyczyn i się do de m okra tyza c ji życ ia  gospodar­
czego k ra ju . Po rozpa trzen iu  sp ra w y a p ro w iza c ji p ra co w n i­
kó w  pocztow ych k o m is ja  uznała za konieczne z rów nan ie  
ich z in n y m i p ra cow n ika m i, ja k  np, gó rn icy , p rzydzie len ie  
im  doda tku  d la  ciężko, p racu jących, zw iększen ie p rzyd z ia łu  
d la  sto łów ek, zaopatrzenie ty c h  p ra co w n ikó w  w  odzież i/ 
obuw ie, rów nom iernego  zaopatrzenia w  żywność okręgów  
pocztow ych i  t, p. Komisje: K u ltu ry  i Sztuki, Propagando­
wa i Oświatowa na w sp ó ln ym  posiedzeniu ro zp a tryw a ły  
de kre t o b ib lio te ka ch  i  opiece nad zb io ra m i b ib lio tecznym i, 
k tó ry  m a m. in . p rzyczyn ić  się do zrea lizow an ia  dem okra­
tycznego hasła „ ró w n y  d la  w szys tk ich  s ta rt w  c z y te ln ic tw ie “ . 
R o zp a tryw a ły  rów n ież  sprawę utw orzen ia . Ś tom ite tu  K u l­
tu ry  oraz upow szechnienia k u l tu r y  i sz tuk i ja ko  a k c ji 
ogó lnopaństw ow e j. Kom isja Morska i  Handlu Zagraniczne" 
go w skaza ła  na konieczność pow o łan ia  do życia in s ty tu c ji 
k la s y fik a c y jn y c h  d la  s ta tk ó w  m orsk ich , przyb rzeżnych i 
śród lądow ych. W ezwała Rząd dc opracow an ia us ta w y  o 
eksp loa tac ji p o rtó w  m orsk ich . U znała za p iln e  u regu low an ie  
ca łoksz ta łtu  zagadnienia ryb o łó w s tw a  m orskiego. Komisja 
Pracy i Opieki Społecznej za jm ow a ła  się sy tuac ją  ludności 
z iem  przyczó łkow ych , k tó re  oczekują szybk ie j pom ocy dla 
odbudow y zniszczonych gospodarstw , pom ocy a p ro w iza cy j- 
ne j w  postaci p ro d u k tó w  i  paczek U N R R A , budu lca, ro z m i­
now ania  pól. S tw ie rdzono potrzebę natychm iastow ego z o r­
ganizow ania na ziem iach zachodnich dom ów  dziecięcych 
d la  s ie ro t z w o je w ó d z tw  p rzyczó łkow ych  oraz op iek i nad 
is tn ie ją c y m i ju ż  s ie roc ińcam i w  ty c h  w o jew ództw ach , zo r­
ganizow ania n a u k i i  pom ocy d la  uczącej się m łodzieży. 
W skazano na konieczność och rony ludnośc i przed bandam i 
u k ra iń s k im i i  leśnym i, a także usp raw n ie n ia  k o m u n ik a c ji 
na tych  terenach, zwłaszcza w  w o jew ód z tw ie  rzeszowskim . 
W y ra z iła  też życzenie rych łego u regu low an ia  przepisów  em e­
ry ta ln y c h  d la  p ra co w n ikó w  państw ow ych. Komisje: Pracy 
i Opieki Społecznej, Oświatowa, R»lna i  Zdrow ia na w sp ó l­
nym  posiedzeniu ro z p a try w a ły  p ro je k t d e k re tu  o u tw o rze ­
n iu  G łów nego Zarządu F und ac ji. D la  Szczegółowego op ra ­
cow ania tego zagadnienia została w yb ra n a  podkom is ja , k tó ra  
opracow ała p o p ra w k i, zm ierza jące m. in . do w prow adzen ia  
ra d y  naukow o-spo łeczne j ja ko  organu opin iodawczego dla 
Z arządu G łównego. Kom isja Propagandowa om ów iła  dz ia­
ła lność f i lm u  polskiego i k in  ob jazdow ych. W yra z iła  życze­
nie, aby w yp rod ukow an o  f ilm y , p rzedstaw ia jące -fragm enty  
opo ru /  po lskiego wobec okupanta  z uw zg lędn ien iem  pracy 
ta jn y c h  d ru k a rn i, ko lpo rta żu  „b ib u ły “ , sabotażu, zam achów 
na gestapo oraz przedstaw ia jące postawę społeczeństwa 
po lskiego wobec męczeństwa Żydów . Zw rócono się do Rzą­

du o opracowanie o b ie k tyw n e j i  wszechstronnej h is to r ii ży ­
cia podziemnego w  Polsce. K o m is ja  do m ag a ła .s ię  rów nież 
u tw o rzen ia  p rzy  pańs tw ow ym  przeds ięb io rs tw ie  „F ilm  P o l­
sk i ra d y  p ro g ra m ow e j, w  sk ład  k tó re j p o w in n i wejść 
przedstaw ic ie le  o rg an izac ji po litycznych , zawodowych, k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w y c h  i  m łodzieżow ych. K o m is ja  ro z p a try ­
w a ła  także dzia ła lność Państwow ego In s ty tu tu  W y d a w n i­
czego oraz spraw ę rozdz ia łu  d ru k a rń  m iędzy organizacje, 
in s ty tu c je  i spółdzielczość. O m aw iano da le j zagadnienie o r ­
g a n izac ji i  p racy  śzkół p ropagandow ych w  k ra ju  oraz sp ra ­
wę ko lpo rta żu  p ism  i  d z ien n ikó w  w  k ra ju  i  za granicą, uzna­
ją c  go za n iezadaw ala jący i  dom agając sie usp raw n ie n ia  
z u w a g i na duże znaczenie d la  Państwa. Komisja Przem y­
słowa rozw aża ła zagadnienie cen i  p łac  i  s tw ie rdz iła , że dla 
usp raw n ie n ia  życia gospodarczego konieczne" jes t" o d b iu ro ­
k ra tyzo w a n ie  apa ra tu  rozdzielczego, zapew nien ie ' k la s ie  p ra ­
cu jące j m in im u m  egzystencji, w yk luczen ie  pośredn ictw a 
p rzy  sprzedaży oraz Zrównoważenie cen sztyw nych  na a r ty ­
k u ły  przem ysłow e i  ro ln icze. K o m is ja  ro zp a tryw a ła  rozpo­
rządzenia w ykonaw cze do us ta w y  o u n a ro dow ie n iu  p rze ­
m ys łu  i  w y ra z iła  życzenie, aby pow o łano ja k  n a jry c h le j 
kom ite t, k tó ry  się za jm ie  przekazaniem  spółdzielczcści p o ­
szczególnych p rzeds ięb iors tw . K o m is ja  po ro z p a trz e n iu 'd z ia ­
ła lnośc i p rzem ysłu  garbarsk iego w yp ow ied z ia ła  się za upań­
s tw ow ien iem  go w  całości, za skup ien iem  p ro d u k c ji w  z a k ła ­
dach w iększych, za skoncen trow an iem  skupu surowca w  rę ­
kach  Państwa, za zapew nieniem  op łacalności p rzem ysłu  
skórzanego, za ko n tra k to w a n ie m  h o d o w li zw ie rzą t fu te rk o ­
w ych , zwłaszcza tak ich , k tó ry c h  m ięso je s t jada lne  oraz 
za skoncen trow an iem  rozdz ia łu  pom ocn iczych ś rodków  g a r­
ba rsk ich  w  rękach  Państwa. K o m is ja  ro zp a tryw a ła  rów n ież 
m em oria ł,  ̂ dotyczący u ruchom ien ia  h u ty  o ło w iu  i  srebra 
w  S trzybn icy , k tó ry  przesłano czynn ikom  rządow ym  do za­
op in iow an ia . Komisje: Przemysłowa i  Propagandowa na 
w spó lnym  posiedzeniu rozw aża ły  zagadnienie upaństw ow ie ­
nia  p rzem ysłu  po lig ra ficznego i  s tw ie rd z iły , że ustaw a o 
una rodow ien iu  p rzem ysłu  do tyczy całości p rzem ysłu  p o li­
graficznego i  d rukarsk iego , niezależnie od lic zb y  z a tru d n io ­
nych p ra cow n ikó w , że p rzem ysł ten  w in ie n  być p rze ję ty  
w  całości przez Państwo, k tó re  przekaże pewne d ru k a rn ie  
p a rtio m  po litycznym , o rgan izacjom  społecznym,' s tow a rzy ­
szeniom ii spółdzielczości na  w łasność lu b  w  zarząd. K o ­
misja Rolna ro zp a tryw a ła  sp ra w ę ' p rzen ies ien ia  w łasności 
i c .sziówek na spó łdz ie ln ie  Sam opóm oćy C h łopsk ie j i dom a­
gała się przyśpieszenia' przekazania ty c h  resztówek. Zażą­
da ła zbadania gospodark i a d m in is tra to ró w  m a ją tk ó w  pa ń ­
s tw ow ych  i  ew entua lnego pociągnięcia w in n y c h  do odpo­
w iedzia lności. K o m is ja  za jm ow a ła  się spraw ozdan iem  pod­
k o m is ji do zbadania dz ia ła lności Państwow ego Przedsię­
b io rs tw a  T ra k to ró w  i  M aszyn R oln iczych, k tó re m u  po s taw i­
ła  szereg pow ażnych zarzutów . Po rozpa trzen iu  p lan u  w io ­
sennej a k c ji s iew ne j k o m is ja  s tw ie rd z iła  —  z u w a g i na 
w ie lk ą  doniosłość te j sp ra w y  d la  P aństw a —  konieczność 
pe łne j m o b iliz a c ji ludzi! i  w sze lk ich  środków  na rzecz te j 
akc ji. Kom isja Spółdzielczości, Aprow izacji i  Handlu w ez­
w a ła  Rząd do przyśpieszenia opracow ania rozporządzeń w y ­
konaw czych do us ta w y  o un a ro dow ie n iu  p rzem ysłu , m a ją ­
cych na ce lu  przekazyw an ie  spółdzielczości zak ładów  p rze ­
m ysłow ych, a naczelne organ izacje  spółdzielcze do zobrazo­
w an ia  swego stanu gotowości do ob jęcia  zadań, na łożonych 
przez tę  ustaw ę i  .p la nu  w y ko rzys ta n ia  m ożliw ości, w y tw o ­
rzonych przez n ią  d la  re a liz a c ji idea łów  spółdzielczości 
w  Polsce. K o m is ja  w n ios ła  rów n ie ż  o przyśpieszenie op ra ­
cow ania rozporządzeń w ykonaw czych  do us taw y o zak ła ­
dan iu  now ych p rzeds ięb io rs tw  i  p o p ie ran iu  ¡In ic ja tyw y ¡pry­
w a tn e j w  przem yśle i  hand lu . R ozpa tryw a ła  da le j ro z w in ię ­
cie _ zasad p rzekazyw an ia  spó łdz ie ln iom  przedsięb iorstw  
upaństw ow ionych , m &jące na ce lu  zabezpieczenie in teresu 
Państwa. K o m is ja  u s ta liła  tezy spółdzielczości w  zakresie 
gospodark i m ięsnej. Komisja W ojskowa za jm ow a ła  się 
s tru k tu rą  i  sy tua c ją  w o jska , a w  szczególności o rgan izac ji 
te renow ej w o jska  i  M in is te rs tw a  O brony N arodow e j, k o r ­
pusu- oficerskiego, spraw ą wzajem nego s tosunku w o jska  
i  społeczeństwa, p ro d u k c ją  u zb ro jen ia  i  t. p. O m aw ia ła  
rów n ież  spraw ę osadn ictw a w o jskow ego na z iem iach odzy­
skanych, zabezpieczenia poniem ieckiego sprzę tu  m a ry n a rk i 
w o jenne j, w ych ow a n ia  fizycznego i  t. p. Kom isja W yzna­
niowa i Narodowościowa —  po rozw ażen iu  spraw y p ra w ­
nego u re gu low an ia  po łożenia au toch tonów  pochodzenia • 
po lskiego na z iem iach odzyskanych —  s tw ie rd z iła , że lu d -

/
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ność. ta  do jrza ła  ju ż  do p rzyznan ia  je j  pe łnych  p ra w  oby­
w a te lsk ich . K o m is ja  —  p rz y  ro z p a try w a n iu  podania Chrze­
śc ija ń sk ie j R ady E kum en iczne j —  uznała za konieczne usu­
n ięc ie  z dow odów  osobistych, ru b ry k i,  dotyczącej w yznan ia, 
m e ld u n kó w  i  t. p., z w y ją tk ie m  dokum entów , potrzebnych 
d la  ce lów  statystycznych. W skazała na konieczność ochrony 
m ie n ia  kościelnego p ra w n ie  uznanych w yznań  i  z w ro tu  m a- 
ją kó w , zabranych n iep raw n ie . Kom isja Zdrow ia ro z p a try ­
w a ła  spraw ę opodatkow an ia  im prez na rzecz Polskiego Czer­
wonego K rzyża , U znała za kon ieczne przystosow anie s ta tu ­
tu  P. C. K . do w a ru n k ó w  poko jow ych . O m aw ia ła  p o lity k ę  
uzd row iskow ą, spraw ę ren tow nośc i u zd ro w isk  i  bu do w n ic ­

tw a  w  te j dziedzinie. Kom isja Z iem  Odzyskanych i  Repa­
triac ji rozw aża ła zagadnienie podz ia łu  adm in is tracy jnego  
Z iem  Odzyskanych, w ysunę ła  potrzebę prow adzen ia  gospo­
d a rk i p lan ow e j oraz scalenia drobnych ' po w ia tó w  w o je ­
w ó dztw a  do lno-śląskiego. D la  zbadania W arunków  osadnic­
tw a ; i  re p a tr ia c ji w yb ra n o  dw ie  podkom is je , z k tó ry c h  je d ­
na uda się na Śląsk, druga zaś na M azu ry . Podkomisja do 
opracowania ordynacji wyborczej stanęła na s tanow isku, 
aby —  op ie ra jąc ordynac ję  w yborczą na K o n s ty tu c ji 
z 1921 r., zgodnie z M an ifestem  P. K . W. N. z 1944 r. — 
stw orzyć  przepisy, dostosowane do obecnej rzeczyw istości 
po lityczn e j i  społecznej. s t .  R.

W kPADU:
U bieg ły  tydzień przyniósł...

ZA GRANICĄ;
C entra lna  K o m is ja  Porozum iew aw cza S tro n n ic tw  Dem o­

k ra tyczn ych  jednom yś ln ie  zaaprobow ała  w n ies ion y  przez 
PPS p ro je k t re fe re nd um  ludowego w  zasadniczych spra­
w ach naszego u s tro ju , k o n s ty tu c ji i  n iepodległości. U z g o d n o - 
no p rzy  tym , iż re fe re nd um  odbędzie się w  czerwcu, podczas 
gdy w y b o ry  d o  S ejm u jeszcze■ jes ien ią  r. b. Jednom yślna 
uchw a ła  w szys tk ich  s tro n n ic tw  po lityczn ych  p rzyczyn i się 
n ie w ą tp liw ie  do dalszej s ta b iliz a c ji w e w nę trzne j k ra ju .

P ie rw szy p o w o jen ny  z ja z d 'w o je w ó d z k i S tro n n ic tw a  P ra ­
cy  po w z ią ł rezo lucję , w  k tó re j opow iedz ia ł się za p rze ­
p ro w a dzon ym i przez Rząd Jedności N a rodow e j re fo rm a m i 
społeczno-gospodarczym i, a w  szczególności'za re fo rm ą  ro l­
ną  i  nac jona lizac ją  przem ysłu, P a rt ia  P racy  —  ośw iadczy ł 
prezes s tro n n ic tw a  P op ie l —  popiera rów n ież  p ro je k t Re­
fe re n d u m  ludow ego ,k tó re  s tw arza m ożliw ośc i spokojnego 
rozs trzygn ięc ia  na jw ażn ie jszych  zagadnień państw ow ych.

W  d n iu  7 k w ie tn ia  m ia ła -m ie jsce  w  K a to w ica ch  potężna 
m an ifes tac ja  Z w ią zkó w  Zaw odow ych, w  k tó re j w z ię ło  
u d z ia ł ponad 80 tys ięcy  ro b o tn ikó w . M an ifes tac ja  ta  od ­
b y ła  się pod hasłem  s iły  i  zw a rtośc i k la sy  robo tn icze j i  n ie ­
z łom ne j w o li ob rony dem okrac ji.

Do G d yn i p rz y b y ła  f lo ty l la  le k k ic h  o k rę tó w  w o jennych , ~ 
s tanow iąca d a r Z w ią zku  Radzieckiego d la  po lsk ie j m a ry ­
n a rk i.  O fia row ane  o k rę ty  s tanow ią  n a jb a rd z ie j nowoczesne 
i  n a jle p ie j uzb ro jone  je d n o s tk i p ro d u k c ji ra d z ie ck ie j.

R e pa triac ją  P o lakó w  z ZSRR stale w zrasta. W  m a rc u . 
r .  b. p rzyb y ło  do P o lsk i z B ia ło ru s k ie j i  U k ra iń s k ie j R epu­
b l ik i  Zw . Radzieckiego oko ło 100 tys. re p a tria n tó w , k tó rzy  
p rz y w ie ź li ze sobą 80 tys. sz tuk  in w en ta rza  ' żywego. .

Do W arszaw y p rz y b y ł z M o skw y  pociąg san ita rn y  ekspe­
d y c ji radzieckiego Czerwonego K rzyża. Ekspedycja  ta prze­
b yw a ć  będzie w  Polsce 6 m iesięcy, w sp ó łp racu jąc  w  te re ­
n ie  z w ładza m i p o lsk im i w  zw a lczan iu  - chorób ep ide­
m icznych . ł^ jte

P ostu la t jedności spółdzielczej w s i i  m i^ jK p fe s ta ł z re a li­
zow any przez um owę m iędzy Społem  a Z w ią zk iem  Sam o- 

j ,  pom ocy C h łopsk ie j. Na m ocy um o w y Społem  sta ło  się 
w spó lną  zjednoczoną C entra lą  S pó łdz ie ln i w s i i  m iasta. 
Zw . Samopomocy C h łopsk ie j, ja ko  jedyna  reprezentacja  
zaw odow a chłopska, rep rezen tu je  in te resy  w s i wobec 
Społem .

K O M U N IK A T

W  Teheran ie ogłoszono o c a łk o w ity m  po rozum ien iu  osiąg­
n ię ty m  z rządem  rad z ie ck im  w e w szys tk ich  sp taw ach 
W ram ach po rozum ien ia  -usta lono te rm in  e w aku ac ji te ry ­
to r iu m  Ira n u  przez oddz ia ły  A rm ii Czerwonej i  postano­
w iono o u tw o rze n iu  radz ieeko-irańsk iego  tow a rzys tw a  na­
ftow ego. Zagadn ien ie A jze rbedżanu rozw iązane będzie na 
podstaw ach dem okra tycznych  w  m yś l życzeń ludności tego 
k ra ju . Pom yślne i  szybkie  zakończenie roko w a ń  ira ńsko - 
radz ieck ich  ocenione zostało ja ko  dowód prow adzone j przez 
przez ZSRR p o lity k i w za jem nego dobrosąsiedzkiego w spó ł­
życia i  zrozum ien ia  in te resów  obu k ra jó w .

M in is te r B e v in  ośw iadczył, iż  w o jska  b ry ty js k ie  w  G rec ji 
n ie  zostaną w yco fane  przed ca łk o w ity m  w y jaśn ien iem  sy­
tu a c ji w e w nę trzne j tego k ra ju .

Na posiedzeniu iz b y  G m in  p re m ie r A ttle e  w y g ło s ił prze­
m ów ien ie  na tem at sy tu a c ji żyw nościow e j św ia ta . M ilio n y  
lu d z i —  ośw iadczył p re m ie r A ttle e  —  c ie rp ią  głód, stano­
w iący  pokłos ie  w o jn y . Jedyną drogą usunięcia k a ta s tro fy  
g łodow e j jejst w p row adzen ie  rac jon ow a n ia  ś rodków  żyw n o ­
ściow ych na ca łym  świecie. \

N a w spó lnym  posiedzeniu obu  Izb  p a rla m e n tu  jugos ło - 
/w iańsk iego , pośw ięconem u zagadnieniom  p o lity k i zagran icz­

ne j, w śród  ogólnego en tuz jazm u uchw a lono jednogłośn ie 
ra ty f ik a c ję  u k ła d u  p rzy ja źn i i  w za jem ne j pom ocy z Polską.

W edług zapow iedzi m arsza łka  M on tgom ery  okupacja  N ie ­
m iec m o trw a  p rz y n a jm n ie j 10 la t. W  ty m  okresie zostanie 
przeprow adzona c a łk o w ita  izo lac ja  ż yw io łó w  h itle ro w sk ich .

W  w yb o ra ch  sam orządowych w e W łoszech zdecydowane 
zw ycięstw o odn ieś li soc ja liśc i i  s tro n n ic tw a  postępowe.

Z w iązek R adziecki pos tano w ił dostarczyć F ra n c ji 400 tys. 
ton  pszenicy i  100 tys. ton  jęczm ien ia . Pomoc ta udzie lona 
została na prośbę rządu francu sk ie gń  z uw ag i na  ciężką 
sytuację  żyw nościow ą F ra n c ji. D ostaw y żywnościowe 
z U S A  okazały się n iew ystarcza jące.

N o w y soc ja lis tyczny rząd b e lg ijs k i o trzym a ł Votum  za­
u fa n ia  w  parlam encie.

T rw a ją c y  ju ż  d ru g i tydz ie ń  s tra jk  g ó rn ik ó w  w  U S A  spo­
w odow a ł un ie ruchom ien ie  całego szeregu w ie lk ic h  przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych. S tra jk  ten  w p ły n ą ł « a  zm nie jsze­
n ie  dostaw  w ę g lo w ych  do E uropy.

W  d n iu  10 k w ie tn ia  r. b. odbędą się w  Ja p o n ii p ierwsze 
w y b o ry  po w o jn ie .

Redakcja podaje do w iadom ości okó ln ik  wystosowany przez Prezydium  K R N  
do Przew odniczących W. R. N. w sprawie Odbudowy W arszawy

Dzieło odbudowy m. st. Warszawy jest zadaniem 
największym w odbudowie Kraju. Ciężar i  koszty 
odbudowy Warszawy są tak olbrzymie, że przecho^ 
dzi to wszelkie możliwości m. WarsZSwy. Pomoc 
Skarbu Państwa ograniczona ze względu na wiele 
innych zadań ogólnopaństwowych jest również nie­
dostateczną.

Dla odbudowy Stolicy, która jest własnością i do­
brem całego Narodu, potrzeba świadczeń całego spo^ 
łeczeństwa oraz, bardzo cennej dla nas, pomocy Za­
granicy.

Nim jednak zwrócimy się o pomoc do obcych, 
winniśmy sami okazać największy wysiłek, na jaki 
nas stać. W świadczeniach na odbudowę Warsza­
wy nie może zabraknąć cegiełki żadnego z Po­
laków.

Ażeby pociągnąć do świadczeń całe społeczeństwo, 
proszę Obywatela Przewodniczącego o zorganizo­
wanie pod swoim przewodnictwem, „Wojewódzkie­
go Komitetu Popierania Odbudowy Warszawy“ .

Zadaniem Wojewódzkiego Komitetu będzie:
1. Zorganizowanie na terenie Województwa Ko- ' 

mitetów Popierania Odbudowy Warszawy, po­
wiatowych i  miejskich,

2. Po zorganizowaniu zaś sieci Komitetów — 
nadzór i kierownictwo ich działalności, za­
równo organizacyjną, jak też i propagandową 
w  myśl instrukcji Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy.

■Opierając się na czynnikach państwowych i sa­
morządowych, należy dołożyć starań, ażeby do Ko-
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mitetów Popierania Odbudowy Warszawy weszły 
wszystkie organizacje, stowarzyszenia, związ­
k i i zrzeszenia społeczne, polityczne, zawodowe, 
gospodarcze, spółdzielcze, kulturalno - oświatowe, 
charytatywne, religijne, kobiece, młodzieży i  t. d. 
i  t. p., słowem, K.O.W-y w inny organizacyjnie 
sprządz w  trudzie odbudowy Stolicy całe społeczeń­
stwo, wszystkie jego warsztaty i zawody.

Powiatowe 'Komitety Popierania Odbudowy 
Warszawy powołują w jak najkrótszym czasie Ko­
m itety gminne i miejskie (w miastach niewydzie- 
łcnych)

Komitety Powiatowe będą m iały za zadanie:
1. Sprawować nadzór nad działalnością gmin­

nych i miejskich Komitetów (miast niewy- 
dzielonych),

2. prowadzić we własnym zakresie ewidencję 
i  inkaso świadczeń na odbudowę Warszawy 
przedsiębiorstw i majątków państwowych na 
terenie powiatu. Komitety miejskie i gminne 
prowadzić będą jak najszerszą propagandę 
akcji popierania odbudowy Warszawy oraz

, ewidencję i  inkaso składek od wszystkich 
znajdujących się na terenie gminy przedsię­
biorstw i zakładów pracy, warsztatów, skle­
pów i  t. p. oraz od zrzeszeń i  związków pra­

cowników, za pośrednictwem instytucji i  za­
kładów zatrudnienia.

Struktura i  metoda organizacji Komitetów:
Zebranie konstytuujące, złożone z przedstawicieli 

najszerszych, zorganizowanych mas społeczeństwa 
wybiera:

a) Radę Komitetu, do której wejść w inni przed­
stawiciele samorządu terytorialnego, związ­
ków i zrzeszeń zawodowych, gospodarczych, 
kulturalno-oświatowych, kobiet i  młodzieży,

b) Prezydium Komitetu w  liczbie — na stopniu 
gminnym trzy lub pięciu osób — na pozosta­
łych, wyższych stopniach organizacyjnych — 
siedem osób,

cj Komisję Lustracyjno-Kontrolną, złożoną 
z trzech osób na stopniu gminnym — na 
wszystkich wyższych stopniach organizacyj­
nych — z pięciu osób.

Prezydium Rady Narodowej winno czuwać nad 
sprawnością pracy Komietu Popierania Odbudowy 
Warszawy, udzielać mu wszelkiej niezbędnej- 
pomocy technicznej i wpływać na miejscowe orga­
ny administracyjne, aby ze swej strony pomocy 
takiej udzielały.

Naszkicowaną wyżej strukturę należy oczywiście, 
traktować jako przykładową i odchylenia od niej, 
niezbędne ze względu na miejscowe stosunki per- • 
sonalne —- są dopuszczalne. I

Oprócz Komitetów ogólnych należy traktować za 
objaw nader pożądany powstawanie z in icjatywy 
poszczególnych grup społecznych przy większych 
zakładach pracy, szkołach, iństyracjach zawodo­
wych, spółdzielczych i innych organizacjach spo-r 

'łeeznych w mieście i na wsi — kół, mających na 
celu pomoc w odbudowie Stolicy. Zadaniem Komi­

tetów ogólnych byłoby koordynowanie pracy ta­
kich kół i ogólne czuwanie nad ich działalnością.

Rady i Prezydia Komitetów 'mogą wybrać prze­
wodniczących, którzy składają sprawozdania z pra­
cy przewodniczącemu Komitetu lub Prezydium Ra­
dy Narodowej.

Reasumując:
a) w  strukturze organizacyjnej wszystkich insty­

tucji, mających służyć dziełu odbudowy Stoli­
cy — łączyć należy przedstawicielstwo naj­
szerszych mas społecznych z czynnikami pań­
stwowymi i samorządowymi (w szczególności 
z placówkami terenowymi Ministerstwa Infor­
macji i  Propagandy), ( dając wybitną przewagę 
tym  pierwszym, działalność nasza bowiem 
musi posiadać charakter społeczny, nie ty lko  
w metodach pracy, ale i w  strukturze organi­
zacyjnej.

b) Po zorganizowaniu się, Komitety Popierania 
Odbudowy Warszawy podejmą niezwłocznie 
propagowanie dzieła odbudowy Warszawy 
wśród najszerszych warstw społeczeństwa.
Akcję propagandową Komitetów i  Kół Od­

budowy Warszawy cechować musi powaga, 
odpowiadająca wielkiemu celowi, jakim  jest 
odbudowa Warszawy;

c) Akcja świadczeń na odbudowę Warszawy 
oparta będzie na zasadach: powszechnej równo­
ści i  ciągłości. Oparcie akcji na tych podsta­
wach ,nie powodując jednorazowego- znacz­
niejszego uszczuplenia budżetu rodzin i  przed­
siębiorstw — zapewni sjałe wpływ y na odbu­
dowę Warszawy.

W Warszawie powołany został Komitet przy Na­
czelnej Radzie Odbudowy Warszawy. Przewodni­
czącym Komitetu jest obywatel Grodzicki W iktor, 
Przewodniczący Rady Narodowej m. st. Warsza­
wy. We wszystkich przeto sprawach, dotyczących 
świadczeń społeczeństwa na odbudowę Stolicy 
zwracać się należy do tegoż Komitetu pod adre­
sem: Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr. 1, pokój 
Nr. 228

Propaganda w centralnych organach prasowych, 
w Polskim Radio oraz w  teatrach świetlnych na­
leżeć będzie do Komitetu przy Naczelnej Radzie 
Odbudowy Warszawy.

Przewodniczącym Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy jest Prezydent Krajowej Rady Naro­
dowej.

S P R O S TO W A N IE  R E D A K C JI.

W  num erze 5 „R a d y  N a ro d o w e j“  z 1946 r., na  s tr. 4 
w k ra d ł się b łąd  k o re k to rs k i. W  części a r ty k u łu  rozpoczyna­
jącego się s łow em  „W arszaw a“  w  w ie rszu  6 od końca szpal­
ty  a r ty k u łu  w y ra z  „w o je w ó d z k ie j“  na leży zastąpić w y ra ­
zem „m ie js k ie j“ .

Podobnie w y ra z  „w o je w ó d zka “  na leży zastąpić w yrazem  
„m ie js k a “  w  w ie rszu  20 od końca d ru g ie j szpa lty  a r ty k u łu . 
W o je w ód zk ie j R ady N a ro d o w e j, dotyczą na tom ias t jn iy n ie  
osta tn ie  18 w ie rszy  d ru k o w a n e j w  num erze 5 części a r ­
ty k u łu .

W  ty m  stan ie  rzeczy uw ag i zgłoszone w  om aw ianym  od­
c in k u  a r ty k u łu  n ie  dotyczą W arszaw sk ie j W o je w ód zk ie j R a - 

-dy N arodow e j.

Adres R edakcji: Warszawa, W iejska 6 telefon 85358 
Redaktor naczelny H. Kurkowska, p rzy jm u je  interesantów codziennie 11 — 13. v

Prenumerata wynosi 60 zł kw arta ln ie  (t. j. po 5 zł za numer +  porto). Redakcja rękopisów nie zwrac»
Prenumeratę p rzy jm u je  Spółdzielnia W ydawnicza „ C z y t e l n i k " ,  Warszawa-Praga, ulica Środkowa 7, telefon 264.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" D ruk. Spóldz. Wvd. „C zy te ln ik “ . Marszałkowska 3/5B -06390


